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jako bezpośredni wzrost swych realnych dochodów
Płock rozpocznie 

wkrótce produkcję 
kombajnów zbożowych

W Fabryce Maszyn Żniwnych 
w Płocku trwają intensywne 
przygotowania do uruchomienia 
produkcji samobieżnych kom­
bajnów zbożowych, wzorowa­
nych w konstrukcji na wysoko- 
wydajnych kombajnach radziec­
kich „S-4“. Uruchomienie tej 
produkcji, obok rozpoczęcia pro­
dukcji innego typu kombajnów 
w Fabryce Maszyn Żniwnych w 
Poznaniu — Starołęce przyczyni 
się do dalszego poważnego zme­
chanizowania prac w rolnictwie.

Fabryka maszyn żniwnych w 
Płocku rozpocznie produkcję 
kombajnów już w niedługim 
czasie.

145 powiatów 
wykonało w 90 proc, 
roczne pl?ny dostaw zboża

17 bm. pięć dalszych powiatów 
wykonało 90 proc, tegorocznego pla­
nu obowiązkowych dostaw zboża dla 
państwa. Są to powiaty: Bartoszyce 
w woj. olsztyńskim, Dębica i Ustrzy­
ki w woj. rzeszowskim oraz Złotory­
ja i Jawor w woj. wrocławskim. O- 
gólna więc liczba powiatów, w któ­
rych roczne plany skupu zboża z te­
gorocznych zbiorów wykonano co 
najmniej w 90 proc., wynosi obecnie 
145.

Po powrocie do kraju 
opowiem o sukcesach 
kołchoźników radzieckich
<— oświadczyła
chłopka A. Majewska 
z woj. bydgoskiego 
przebywająca w ZSRR 
z delegacją TPPR
Przebywająca w Związku Radziec­

kim delegacja Towarzystwa Przyja­
źni Polsko-Radzieckiej po zwiedze­
niu Mpskwy i Leningradu udała się 
do miasta. Gorki.

Pobyt delegacji w Gorkim stał się 
manifestacją przyjaźni i gorących 
uczuć, wiążących oba bratnie naro­
dy i pozostawił delegacji niezapom­
niane wrażenia.

„Serdeczne przyjęcie, jakie zgotowali 
delegacji członkowie kołchozu „Iskra" 
— stwierdza jedna z delegatek, śred­
niorolna chłopka z województwa byd­
goskiego, A. Majewska — na długo po. 
zostanie mi w pamięci. Po powrocie 
do kraju opowiem chłopom z naszego 
województwa, z mojej wsi o sukcesach 
jakie w uprawie roli i hodowli bydła 
osiągają radzieccy kołchoźnicy dzięki 
zespołowej planowej gospodarce."
Delegacja Towarzystwa Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej udała się obecnie 
dc °zerbejdżańskiej SRR.

Środa, 18 listopada Nr 275 (2776)

W całym kraju mieszkańcy miast i wsi powitali obniżkę cen jako bez­
pośrednie zwiększenie swych realnych dochodów — jako zapoczątkowa­
nie realizacji wytycznych IX Plenum KC PZPR. Doniesienia z wszyst­
kich województw wskazują, że dzięki ofiarnej pracy aktywu społeczne­
go i ogółu pracowników handlowych zmiana cen dokonana została szyb­
ko i sprawnie i 95 tys. placówek handlu uspołecznionego w całym kraju 
bez zakłóceń przystąpiło do sprzedaży według nowych cenników.

Jak w’ynika z doniesień, najsprawniej przeprowadzono przecenę to­
warów w woj. stalinogrodzkim i na Wybrzeżu, gdzie szczególnie dobrą 
organizacją pracy wyróżniły się placówki hurtu spożywczego.
W stolicy dzięki pomocy ponad 7 

tys. aktywistów społecznych, którzy 
wraz z personelem poszczególnych 
placówek handlowych dokonali re­
manentów, oraz współpracowali w 
przeliczaniu cen, wszystkie sklepy 
oraz, domy towarowe, czynne w nie­
dzielę. normalnie przystąpiły do 
prący.

W poniedziałek do Centralnego Domu 
Towarowego w Warszawie od wczes­
nych godzin rannych nieprzerwanym 
strumieniem płyną coraz to nowe setki 
kupujących. Dziś jednak ruch jest bar­
dziej wzmożony. Stoiska i okienka kas 
na wszystkich piętrach są tłumnie oto­
czone przez ludzi. W gablotkach, wi­
trynach i na wystawach widnieją duże 
wywieszki z napisami: „OBNIŻKA 
CEN“. Pod starymi, przekreślonymi 
cenami odzieży, artykułów dziewiar­
skich, galanterii skórzanej itp. umiesz­
czono nowe ceny.
Zainstalowane na każdym piętrze 

megafony co chwilę informują kli­
entów o obniżonych cenach najroz­
maitszych artykułów, o ich szerokim 
asortymencie i o stoiskach, w któ­
rych się znajdują.

wcho- 
zaku-

Placu 
obroty

Mieszkańcy Poznania przyjęli 
częściową obniżkę cen z głębokim 
zadowoleniem. Przed wieloma wy­
stawami sklepowymi gromadzą się 
przechodnie, którzy uważnie odczy­
tują nowe ceny ustawione przy po­
szczególnych towarach. Wielu 
dzi do sklepów, aby dokonać 
pów.

W Poznańskim PDT przy 
Wolności szczególnie duże 
zanotowano w działach konfekcji 
ciężkiej i lekkiej.

Sprzedawca w dziale materiałów 
wełnianych, Marceli Górski stwier­
dza m. in.:

„Wielu klientów zakupiło dziś loden, 
to jest bardzo dobry materiał nadają­
cy się na płaszcze. Dawniej za trzy 
metry lodenu trzeba było zapłacić 612 
zł, a obecnie ten sam kupon kosztuje 
429 zł. Wszyscy kupujący są zadowoleni 
1 wszyscy wyrażają uznanie dla uchwa­
ły Rady Ministrów."

Uradowany Jest z obniżki cen Wiktor 
Kopka, pracownik PDT w Poznaniu.

„Mam czworo dzieci — stwierdza on
— I cieszę się razem z nimi z obniżki 
cen zabawek. Uśmiech moich maleństw, 
którym już kupiłem kilka zabawek, 
będzie mi przypominać troskę Rządu 
o dzieci."

Chłopi zakupujq 
maszyny rolnicze 

po obniżonych cenach
Na zdjęciu: Małorolny chłop Jan 

Pateza z gromady Milew gm. Chro- 
śnice pow. Mińsk Mazowiecki (trze­
ci z prawej) kupuje w PZGS — 
Mińsk wialnię, za którą płaci 1.080 
zamiast 1.544 zł. (Foto — CAF)

Młodzież radziecka
obchodziła
Międzynarodowy Dzień Studenta

Wraz z młodzieżą całego świata 
obchodziła Międzynarodowy Dzień 
Studenta również młodzież Związku 
Radzieckiego. Na wyższych uczel­
niach wygłoszono odczyty i referaty 
o międzynarodowym ruchu studen­
ckim, o walce studentów o pokój.

Dumne meldunki płyną z całego kraju 
o wykonaniu planów rocznych

o

Kilkaset „Lublinów" ponad plan 
wyprodukuje dodatkowo FSC Lublin

Z całego kraju nadchodzą od załóg licznych zakładów pracy meldunki 
przedterminowym wykonaniu zadań produkcyjnych na rok 1953.

Na 45 dni przed terminem roczny 
plan montażu samochodów ciężaro­
wych „Lublin" wykonała załoga 
działu montażu głównego Fabryki 
Samochodów Ciężarowych im. Bole­
sława Bieruta w Lublinie. Kilkaset 
samochodów, które fabryka zmontu­
je dodatkowo do końca roku stwo­
rzy dalsze możliwości usprawnienia 
transportu towarowego w kraju.

Z Lublina donoszą także, iż zada­
nia roczne wykonał zespół browa­
rów, podlegających lubelskim zakła­
dom piwowarsko-słodowniczym.

w cenach 
załogi ce- 
zarządowi 

materiałów

Roczny plan produkcji na rok 
bieżący wykonała już także załoga 
zakładów rybnych nr 10 w Ustce.
Liczba zakładów pracy na wybrze­

żu gdańskim, które zakończyły już 
realizację planów produkcyjnych w 
bież, roku nieustannie wzrasta. Plan 
roczny według wartości 
niezmiennych wykonały 
gielni podległych woj. 
przemysłu terenowego 
budowlanych.

Spośród załóg spółdzielni przemysło­
wych i rzemieślniczych najlepsze wy­
niki w walce o jak najwcześniejsze u- 
kończcnse realizacji zadań planu rocz­
nego osiągnęły spółdzielnie metalowe, 
chemiczne oraz budowlane. Pracowni* 
cy spółdzielni metalowych oprócz przed 
terminowego wykonania planu roczne, 
go uzyskali przy tym poważną, bo wy­
noszącą, w stosunku do ubiegłego ro­
ku, 26,2 proc, obniżkę kosztów wła­
snych. Załoga jednego z zakładów tej 
branży — —* • • •
1 Maja w 
szty własne

spółdzielni metalowej im. 
Gdyni 
o

zmniejszyła ko­
lo,! proc.

oMeldunek 
zadań złożyły 
prawcze Taboru Kolejowego w 
znaniu, Opolu i Łapach.

wykonaniu rocznych 
ostatnio Zakłady Na- 

Po-

Dalsze ułatwienia w nabywania 
materiałów budowlanych przez wieś

WARSZAWA (PAP). Z dniem 15 bm. weszło w życie zarządzenie Mi­
nistra Handlu Wewnętrznego, które znacznie ułatwia nabywanie mate­
riałów budowlanych przez rolników, przenosi I---------
podań z powiatu do gminy.
Przy, dotychczasowym systemie 

chłopi, pragnąc zaopatrzyć się w 
materiały budowlane, musieli skła­
dać podania do Powiatowej Rady 
Narodowej i następnie długo wycze­
kiwać na decyzje. W szeregu przy­
padków powiatowe rady narodowe 
dopuszczały do biurokratycznego 
przetrzymywania podań całymi mie­
siącami. a tymczasem materiały bu­
dowlane niszczały na składach.

Obecnie, równocześnie z przeznacze­
niem na potrzeby wsi zwiększonych 
ilości materiałów budowlanych ustalo­
ne zostało, że o załatwieniu podania 
decyduje specjalnie w tym celu powo­
łana komisja gminna, z zastępcą prze­
wodniczącego GRN (przewodniczącym 
komisji rolnej) jako przewodniczącym. 
W skład komisji wchodzą ponadto 
przedstawicie e: komisji gospodarczej 
gminnej rady spółdzielczej, ZSCh i za­
rządu GS. Ażeby nie dopuścić do prze­
trzymywania podań, zarządzenie usta­
la, że podania powinny być rozpatrzo­
ne najpóźniej w ciągu 7 dni, a w cią­
gu dalszych 3 dni rolnik powinien być 
powiadomiony o decyzji.
W zarządzeniu podkreśla się. że

Zakupujemy 
po zniżonych cenach

/"* minna Spółdzielnia w Leśnej 
Podlaskiej, pow. Biała Pod­

laska (woj. lubelskie) uruchomiła 
stoisko z tekstyliami, ażeby umożli­
wić chłopom łatwiejsze nabywanie 
materiałów i gotowej odzieży po zni­
żonych cenach.

Na zdjęciu: 
gromad Amelia 
ta Jaszczukowa 
przy stoisku GS w Leśnej Podla­
skiej, obsługiwanym przez Tadeusza 
Zdanowicza. (Foto — CAF)

Chłopki pobliskich 
Wasilewska i Elżbie- 
zakupują pończochy

Podpisanie 
planu realizacji 
polsko-niemieckiej 
umowy kulturalnej

W dniach od 9 do 16 listopada br. 
obradowała w Warszawie 
niemiecka komisja mieszana 
pracowania planu realizacji 
o współpracy kulturalnej na

Plan wymiany kulturalnej 
obu krajami został podpisany 16 li­
stopada br.

polsko- 
dla o- 

umowy 
r. 1954. 
miedzy

Nowe zadania Ligi Kobiet 
w walce o przyspieszenie 

wzrostu stopy życiowej mas pracujących
W dniach 15 i 16 bm. w sali Domu Sejmowego w Warszawie obrado* 

wało plenum Zarządu Głównego Ligi Kobiet. Obrady zgromadziły ponad 
200 czołowych aktywistek Ligi, reprezentujących ogniwa terenowe tej 
organizacji całego kraju.

Do Warszawy przybyła
delegacja rządu CSR

Dnia 17 listopada br. przybyła do 
Warszawy czechosłowacka delegacja 
rządowa na obrady komisji miesza­
nej w celu opracowania planu reali­
zacji umowy kulturalnej między 
Polską Rzeczpospolitą Ludową a Re­
publiką Czechosłowacką na rok 1954.

bowiem prawo załatwiania

budowlane przeznaczone 
nie mogą iść na inne cele.

w wy 
wobec

zależ-

materiały 
na rynek 
np. na zaopatrzenie przedsiębiorstw 
budowlanych, a winny być sprze­
dawane wyłącznie na pokrycie indy­
widualnych potrzeb mieszkańców 
wsi i miast, ze szczególnym uwzględ­
nieniem potrzeb indywidualnych go­
spodarstw rolnych.

Ważną częścią zarządzenia jest 
przepis w myśl którego pierwszeń­
stwo w nabywaniu materiałów bu­
dowlanych przysługuje ofiarom 
klęsk żywiołowych, parcelantom nie 
posiadającym dostatecznych zabu­
dowań oraz tym indywidualnym go­
spodarstwom chłopskim, których za­
budowania wymagają remontu lub 
rozbudowy, w szczególności zaś roz­
budowy dla potrzeb rozwoju hodo­
wli.

Przy 
waniu 
będzie 
wiązywaniu się z obowiązków 
państwa.

Zarządzenie przewiduje, że 
nie od tego jakie ilości materiałów 
budowlanych przeznaczane są na ry­
nek w danym powiecie lub w mie­
ście stanowiącym powiat — prezy­
dium właściwej rady narodowej mo­
że — oprócz snrzedaży na podstawie 
indywidualnych podań — wprowa­
dzić również wolną sprzedaż mate­
riałów budowlanych (wszystkich lub 
tylko niektórych).

Drobna sprzedaż wapna, kredy, 
gipsu i innych materiałów budowla­
nych prowadzona będzie nadal na 
dotychczasowych zasadach przez 
sklepy spółdzielczości samopomoco­
wej i MHD.

Przepisy zarządzenia Ministra Han. 
dlu Wewnętrznego regulują w analo­
giczny sposób zasady sprzedaży mate­
riałów budowlanych na pokrycie in­
dywidualnych potrzeb mieszkańców 
miast, w miastach — o załatwianiu po. 
dań decyduje wydział handlu rady na­
rodowej w oparciu o opinię komitetu 
blokowego 
właścicieli 
uzyskania 
musi być 
gospodarki

ustalaniu kolejności w naby- 
materiałów budowlanych brana 
pod uwagę terminowość

wzgl zrzeszenia prywatnych 
nieruchomości. Konieczność 

materiałów budowlanych 
potwierdzona przez wydział 
komunalnej.

Delegacja rządowa HRD
opuściła Polskę

W dniu 16 bm. opuściła Polskę de­
legacja rządowa NRD na obrady 
niemiecko-polskiej komisji miesza­
nej dla spraw podpisania planu re­
alizacji umowy kulturalnej na rok 
1954.

„Cezas" wykonała 
roczny plan 
przed terminem

W dniu 14 bm, tj. na 1 miesiąc 
i 14 dni przed terminem, Centrala 
Zaopatrzenia Szkół „Cezas" wyko­
nała swój roczny plan. W bież, ro­
ku „Cezas" dostarczyła szkołom o 
30 proc, większą masę towarową niż 
w roku poprzednim.

M. in. za pośrednictwem centrali 
szkoły otrzymały ponad 154.500 szt 
różnego rodzaju mebli szkolnych, po­
nad 1.495 tys. szt. szkła laboratoryj­
nego, setki tysięcy sztuk różnych po­
mocy naukowych do nauczania wszy, 
stkich przedmiotów, a wśród nich 
280 tys szt tablic graficznych, 5.320 
globusów indukcyjnych i 750 rzut­
ników (epidiaskopów) itd.

Uczestniczki obrad wysłuchały re­
feratu przewodniczącej Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet Alicji Musia- 
łowej pt. „Sprawa poprawy warun­
ków życiowych mas pracujących w 
mieście i na wsi — a zadania Ligi 
Kobiet". W referacie swym, nawią­
zując do uchwał IX Plenum KC 
PZPR- Akcja Musiałowa wytyczyła 
zasadnicze kierunki pracy, którymi 
winna się rozwijać dalsza działal­
ność Ligi.

(ciąg dalszy na str. 2)
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Nowe zadania 
Ligi Kobiet

(ciąg dalszy ze str. 1>

Przewodnicząca ZG LK wskazała, 
że jednym z podstawowych zadań 
Ligi jest wzmożenie pracy ideologi­
cznej i wychowawczej wśród szero­
kich rzesz członkowskich — szcze­
gólnie zaś pracy mającej na celu 
wyjaśnianie kobietom miast i wsi 
polityk: Partii i Rządu, zmierzającej 
do stałej poprawy warunków tato­
wych ludzi nracv naszeso kraju.

Ta szeroka akcja uświadamiająca 
wnna dopomóc robotnikom, robotni­
com, chłopkom, gospodyniom domo­
wym i inteligentkom pracującym do 
dalszego zwiększenia świadomego wkła­
du w dzieło budowy dobrobytu i szczę­
ścia naszej Ojczyzny.
Jak podkreśliła Alicja Musiałowa, 

zarządy wojewódzkie, miejskie i po­
wiatowe LK, jak również koła blo­
kowe" i koła gospodyń wiejskich po­
winny szerzej niż dotychczas wal­
czyć o pełne wykorzystanie wszyst­
kich możliwości i środków służą­
cych lepszemu zaspokojeniu potrzeb 
ludzi pracy oraz śmielej niż dotych­
czas walczyć z przejawami brako- 
róbstwa w zakładach produkcyj­
nych. z marnotrawstwem czasu i 
biurokratyzmem w pracy szeregu 
instytucji, jako z przejawami hamu­
jącymi wzrost stopy życiowej nasze­
go społeczeństwa.

Zadaniem wszystkich ogniw Ligi jest 
■współudział w usuwaniu szeregu doku­
czliwych bolączek i niedomagań. Jakie 
istnieją jeszcze w zakresie organizowa­
ni i działalności punktów usługowych, 
wszelkiego rodzaju instytucji socjal­
nych, jak żłobki czy przedszkola i In. 
nych.
Współpraca z radami narodowymi 

powinna być rozszerzona i na inne 
odcinki. Aktyw Ligi powinien np. 
sygnalizować radom narodowym 
wypadki złej dystrybucji towarów, 
złej jakości towarów sprzedawanych 
spostrzeżone braki w lokalizacji 
punktów sprzedaży itp.

Jako na następne, również podsta­
wowe zadania stojące przed Ligą Ko­
biet. Alicja Musiałowa wskazała na ko­
nieczność dalszego zwiększenia udziału 
kobiet -
dnkcji 
dowii.
Nad

ZG LK 
skusja. 
kreśliły, iż przed Ligą 
szeroka droga do twórczej 
której celem będzie przyspieszen'e 
■wzrostu stopy życiowej mas pracu­
jących.

w'ejskich w podnoszeniu pro- 
rolnej, a przede wszystkim ho-

referatem przewodniczącej 
wywiązała s’e ożywiona dy- 

Uczestniczki dyskusji pod- 
otwiera sie 

pracy.

WlflTłO
* Iłowy „szaber" $ 

szwagra Adenauera J
1 Korzenie osi Waszyngton — 7 
i Bonn sięgają głęboko w prze- \ 

szłość. Oto w 1860 r. August i 
Zinsser założył w Stanach Zje- ?

i dnoczonych „Zinsser Chemical \ 
Company" Miał on troje dzieci. L 
Syn. John Sharman Zinsser, zo- .

। stał dyrektorem banku Morga- \ 
na. Peggy Zinsser wyszła zamąż i 
za Lewis Douglasa, dyrektora 7 
Mutual Life Assurance, zakładu y 
ubezpieczeniowego należącego 
też do Morgana. Ellen Zinsser 
wyszła w 1930 r. zamąż za John 
McCloy, jednego z największych 
akcjonariuszów koncernu Gil­
lette, i kilkuletniego wysokiego 
komisarza USA w Bonn. Brata­
nicą Ellen była Gussie Zinsser, 
która wyszła zamąż za dyrekto­
ra Deutsche Bank, niejakiego 
Konrada Adenauera. Tak więc 
szwagrowie reprezentują wraz 
ze swymi rodzinami interesy 
najpotężniejszej finansjery z tej 
i tamtej strony Atlantyku.

McCloy bawi ostatnio w Eu­
ropie Zapewne poza względami 
„rodzinnymi", jak odwiedziny 
szwagra, skłoniły go do przyja­
zdu wyższe cele. Poza wizytą u 
Adenauera McCloy odwiedził 

bankiera Pferdmengesa, głównego 
bankiera Bonn oraz... Ollen- 
hauera, posłusznego sługę ban­
kierskiego w liberii „socjalde­
mokratycznej". Celem podróży 
McCloya ma być dalsze inwe- 
stowanie kapitałów amerykań­
skich w ciężkim przemyśle Ru- 
hry i Nadrenii.

Lecz nie tylko to. Oto o-gan 
tego właśnie rozmówcy McCloya 
— Ollenhauera, „Hamburger 
Anzeiger", zdradza jeden z przy­
gotowywanych nowych „sza­

brów" McCloya. Mianowicie Bonn 
zamierza oddać państwowe ko­
leje zachodnioniemieckie w rę­
ce prywatnego przedsiębiorstwa. 
Udział kapitału amerykańskiego 
w tum przedsiębiorstwie ma W'i- 
nosić 40 procent. Po przejęciu 
kolei przez przedsiębiorców pry­
watnych ma być wyrzuconych 
na bruk dziesiątki tysięcy ko­
lejarzy. Oto — jaki „dar" przy­
wiózł dla Niemiec i niemieckiej 
klasy robotniczej szwagizrek 
Konrada zza Oceanu. (gz)

s

Walka o pełną realizację planów 
o dalszy wzrost wydajności i jakości pracy 

polepszy warunki bytowe mas pracujących
Ludzie pracy omawiają zadania

postawione przez IX Plenum KCPZPR
W zakładach pracy nadal żywo omawiane są uchwały IX Plenum KC 

PZPR, które wskazało partii i narodowi, jak należy wypracować i wy­
walczyć szybszy wzrost stopy życiowej. Powszechna jest świadomość, że 
drogą do tego celu jest walka o pełną realizację planów produkcyjnych 
w przemyśle, o szybsze zwiększanie produkcji rolnej, dalszy wzrost wy­
dajności pracy, podniesienie jakości produkcji 1 o oszczędne gospodaro­
wanie. Jednocześnie robotnicy z uznaniem witają uchwalę Rządu o czę­
ściowej obniżce cen.

Duży sukces
artystki radzieckiej
w Operze Poznańskiej

W Poznaniu bawi wybitna artyst­
ka radziecka, solistka Akademic­
kiego Teatru Wielkiego w Moskwie 
Natalia Sokołowa.

W ubiegłą niedzielę Natalia Soko­
łowa wystąpiła na scenie Teatru 
Wielkiego w Poznaniu w roli tytu­
łowej w operze „Halka" Stanisława 
Moniuszki. Występ N. Sckołowej, 
obdarzonej nie tylko wspaniałym so­
pranem dramatycznym, ale i wiel­
kim talentem dramatycznym, spot­
kał się z gorącym uznaniem poznań­
skiej publiczności.

Wielkie niespodzianki 
kryją w sobie 
wzgórza na Wawelu

W czasie prac archeologiczno-kon­
serwatorskich. prowadzonych na 
wzgórzu wawelskim, dokonano osta­
tnio cennych odkryć. W południo­
wej części wzgórza odkryto ślady 
wału drewniano-ziemnego, obłożo­
nego kamieniami, zalanymi wapnem. 
Wał ten pochodzi z okresu 
ków Państwa Polskiego. W 
znaleziono różne przedmioty 
i fragmenty ceram ki z tego 
okresu. Natrafiono też na ziarna ży­
ta i jęczmienia.

W przedłużeniu wału, koło baszty 
złodziejskiej, 
kamienny w 
go zaprawą, 
mego czasu.

W toku prac archeologicznych od­
kryte zostały na wzgórzu wawel­
skim zabytki z różnych okresów.

począt- 
pobliżu 
z kości 
samego

odsłonięty został trzon 
postaci muru, wiazane- 
pochodzący z tego sa-

Zjazd PZPR, wskazuje na ich znacze­
nie dla szybszego podnoszenia stopy 
życiowej ludzi pracy. Radiowęzeł stałe 
nadaje informacje o postępie prac przy 
rozbudowie fabryki, która wymieniona 
jest w części tez dotyczących rozbudo­
wy przemysłu.

Uchwały IX Plenum są szeroko 
dyskutowane wśród górników woje­
wództwa stalinogrodzkiego.

W przerwach między zmianami 
górnicy kopalni „Wieczorek" słucha­
ją pogadanek o uchwałach IX Ple­
num, nadawanych przez radiowęzeł 
zakładowy. W dyskusjach, jakie 
prowadzą miedzy sobą, górnicy o- 
mawiają zadania postawione przez 
IX Plenum i komentują równocze­
śnie uchwałę Rządu o częściowej ob­
niżce cen. Konrad Kotas, zatrudnio­
ny przy przekładce przenośnika, 
mówi:

„Moim zdaniem obniżka cen, która 
pozwoli mi zaoszczędzić co miesiąc 
znaczną sumę, jest ważnym posunię­
ciem na drodze wskazanej 
zach."

w te-

PZPR 
M.ni- 

są

*
Tezy przedziazdowe KC 

oraz ostatnia uchwała Rady 
strów w sprawie obniżki cen
przedmiotem licznych dyskusji w 
Stoczni Gdańskiej. Aktyw partyjny 
stoczni przygotowuje obecnie spe­
cjalny cykl popularnych pogadanek, 
które będą jednocześnie wyjaśnie­
niem wielu zagadnień wysuwanych 
przez r>oszcze?ólnvch robotników.

„Choć tezy są materiałem do dysku­
sji przed II Zjazdem Partii — stwier­
dza mistrz Czesław Trzepanowski, za­
trudniony w dziale kadłubowym — to 
jednak w pełni zdajemy sobie z tego 
sprawę, że muszą one już teraz być 
wnrowadzane w życie, ahy szybko 
wzrosła stopa życiowa ludzi pracy 
miast i wsi. Widać zresztą, że u nas 
słowa prędko przeradzają się w Czyn. 
Dowodem tego jest chociażby częścio­
wa obniżka cen. dzięki której, jak so­
bie już wyliczyłem, rodz:na moja zy- I 
skuje co miesiąc poważną sumę.“

Nowy prezydent Filipin
marionetką amerykańską

PEKIN (PAP). Komentując wyni­
ki wyborów nowego prezydenta Fi­
lipin. prasa kraiów kapitalistycz­
nych nie ukrywa, że Magsaisai jest 
marionetką amerykańską. Już pier­
wsze wypowiedzi nowego prezyden­
ta całkowicie potwierdzają słuszność 
tego wniosku.

Nazajutrz po wyborach Magsaisai u- 
dał się „dla wypoczynku“ na trzydnio­
wą wycieczkę na pokładzie jachtu a- 
mery kańskiego dowódcy sił morskich 
na Filipinach — kontradmirała La Fra- 
zena.

Jak donosi Agencja Nowych Chin, 
Magsaisai, przemawiając przez radio z 
pokładu jachtu oświadczył, że zamie­
rza „dopomóc Stanom Zjednoczonym 
w utworzeniu bloku Pacyfiku“. W tym 
celu — jak wynika z doniesień prasy 
zagranicznej — Magsaisai zamierza 
wkrótce odwiedzić szereg krajów Da­
lekiego Wschodu i Azji południowo- 
wschodniej, m. in. wyspę Taiwan i In- 
dochiny.

Jak donosiła agencja „United 
Press", nowy prezydent Filipin za­
pewnił wkrótce po wyborach, że 
rząd jego będzie ściśle przestrzegał 
polityki „kolektywnego bezpieczeń­
stwa" na Dalekim Wschodzie.

ąc MOSKWA, w szybkim tempie po. 
suwa sę naprzód budowa nowej dziel­
nicy południowo - zachodniej Moskwy 
na Wzgótzach Leninowskich. Na Obsza, 
rze liczącym około 40 ha buduje się jed­
nocześnie 14 wielopiętrowych gmachów 
mieszkalnych

♦ PRAGA. Budowniczowie wirskiej e- 
lektrownl wodnej odnieśli 15 listopada 
br. nowe zwycięstwo. Zakończono budo, 
wę zapory, w którą ułożono 275 tys. na 
sześć, betonu. i ł

♦ PARYŻ. 16 listopada odbył się w 
wypełnionej po brzegi sali „Mutualite" 
w Paryżu wiec na znak protestu prze, 
ciwko wojennym układom z Bonn i Pa. 
ryża. Na wiecu przemawiali przedstawi- 
c ele różnych partii politycznych.

* KAIR. Prezydent Egiptu Nagib w 
rozmowie z korespondentami zagranicz­
nymi oskarżył Anglię o przeciąganie ro­
kowań w sprawie ewakuacji wojsk an- 
g elskich ze strefy Kanału Sueskiego.

♦ NOWY JORK. Rada Bezpieczeństwa 
wznowiła 16 bm. dyskusje nad incyden­
tem w Kybii.

* PEKIN. BI oko 2000 zespołów teatral­
nych. baletowych, cyrkowych i kilka ty. 
sięcv* amatorskich zespołów artystycz­
nych Chin Ludowych rozwija ożywioną 
działalność. W stolicy Chin — Pekinie 
pracuje około 64 różnych zespołów arty­
stycznych.

* MOSKWA. W wielu okręgach Związ­
ku Radzieckiego oddano w ostatnim cza- 
sie do użytku nowe wiejskie elektrown*e.

♦ SOFIA. W Bułgarii ukazał się 31 tom 
Dzieł W. I. Lenina w języku bułgarskim. 
Łączny nakład Dzieł W. I. Lenina, wy- 
danych w Bułgarii wynosi 700 tys. eg­
zemplarzy

* BUKARESZT. Na 50 dni przed ter­
minem wykonała plan roczny załoga 
fabryki traktorów w m. Stalin. Dnia 13 
listopada fabryka rozpoczęła produkcję 
traktorów na poczet planu 1954 r.

y MOSKWA. Wystawę prac artystów- 
ilustratorów książek ętwarto w Moskwie. 
Dużo miejsca na wystawę zajmują ilu­
stracje utworów literatury klasycznej 
rosyjskiej i obcej, książek pisarzy ra- 
dziecktcn i pisarzy krajów demokracji 
ludowej.

* PEKIN. Poważne sukcesy otrągnęli 
górnicy kopalni węglowych w Chinach 
wschodnich współzawodnicząc o zwięk­
szenie wydobycia węgla i przestrzeganie

| systemu oszczędnościowego.

Surowe kary dla członków
kułackiej bandy tcrrorystyczno-dywersyjnoi

Przed główna bramą wejściową do 
Krakowskich Zakładów Sodowych 
pośród alei przodowników pracy 
widnieje starannie opracowana ga­
zetka ścienna, poświęcona IX Ple­
num KC PZPR.

Gdy się wchodzi na teren zakładów, 
słychać słowa speakera zakładowego 
radiowęzła, który omawia tezy na II

WARSZAWA (PAP). Wojskowy 
Sąd Rejonowy w Poznaniu rozpa­
trzył sprawę grupy kułaków — 
członków bandy terrorystyczno-dy- 
wersyjnej działającej na terenie po­
wiatów wągrowieckiego i szubiń­
skiego. Członkowie bandy drogą dy­
wersji i sabotażu usiłowali podwa­
żać sojusz robotniczo-chłopski, dą­
żąc do osłabienia rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej, hamując wyko­
nywanie przez miejscowych chłopów 
obowiązków wobec państwa, rozsie­
wając wrogie plotki.

Herszt bandy Stanisław Twardowski, 
wychowanek faszystowskiego Stronni­
ctwa Narodowego, a po wyzwoleniu 
członek mikolajczykowskiego PSL, do­
puścił się z bronią w ręku szeregu

ZNOWU BERMUDY
A więę konferencja na Bermudach 
“ ma wreszcie dojść do .skuBcn! 
Początkowo konferencja na Ber-_______________
mudach między Churchillem, Eisenhowerem i ewentu­
alnym premierem Francji ustalona była na 16 czerwca.

STEFAN LITAVER

Wskutek powstania francuskiego kryzysu rządowego 
termin ten przesunięto na 29 czerwca, a następnie — 
wobec przeciągającego się kryzysti rządowego we 
Francji — ustalono ostatecznie na 8 lipca. Ale 27 
czerwca kancelaria premiera Churchilla ogłosiła, że 
stan zdrowia sędziwego premiera brytyjskiego nie po­
zwala mu na wyjazd na Bermudy, wobec czego kon­
ferencja na Bermudach w ogóle do skutku nie doszła.
Obecnie, w 8 miesięcy później Eisenhower, Churchill i 
Laniel spotkać się mają na Bermudach między 4 a 8 
grudnia. Projektowana konferencja nie ograniczy się 
zresztą jedynie do szefów trzech rządów zachodnich: 
skład jej będzie rozszerzony, bo wezmą w niej udział 
również trzej ministrowie spraw zagranicznych tych 
mocarstw. Zapowiedziano, że w tym składzie rozpa­
trzone zostaną wszystkie zagadnienia międzynarodowe, 
obchodzące wspólnie trzy mocarstwa.

Lista tych zagadnień jest obfita. Na porządku dzien­
nym na Bermudach znajdzie się więc ta sprawa, która 
wywołuje w łonie mocarstw imperialistycmych naj­
więcej nieporozumień i trudności, a mianowicie zagad­
nienie tak zwanej „jednpśei atlantyckiej**, to znaczy 
— sprawa bardziej harmonijnego niż dotąd współ­
działania trzech mocarstw w „organizacji pąktu pół­
nocno-atlantyckiego". W zakres tych spraw wchodzi 
kwestia przyszłości tzw. „armii europejskiej", której 
szanse realizacji wobec oporu, jaki ujawnia pod presją 
narodową francuskie Zgromadzenie Narodowe, ocią­
gające się z ratyfikacją układu o tzw. „europejskiej 
wspólnocie obronnej", maleją z dnia na dzień. Wchodzi 
też spór między Francją a Niemcami zachodnimi o 
Saarę, bo wszak od uregulowania sprawy Saary w myśl 
postulatów francuskich, rząd francuski uzależnia swój 
stosunek do „armii europejskiej" w szczególe, a do 
Niemiec w ogóle. Wchodzi w to kwestia stosunku mo­
carstw zachodnich do odradzania się militaryzmu nie­
mieckiego, zwłaszcza dlatego, że w razie niepowodzenia 
„armii europejskiej" Stany Zjednoczone gotowe są zgo­
dzić sie no utworzeń’® nrzez Nip*-®®” zachodnie włas­
nego samodzielnego odwetowego Wehrmachtu, co wy- 
wołuię zastrzeżenia nie tylko we Francji, ale i w W. 
Brytanii. Innym kompleksem zagadnień są sprawy przy­
szłości Niemiec, a mianowice zjednoczenia Niemiec, 
rządu ogólno-niemieckiego, wyborów ogólnoniemiec- 
kich i zawarcie z nowymi Niemcami traktatu pokojo­
wego. Z tymi wszystkimi sprawami łączy się nierozer­
walnie stosunek mocarstw zachodnich do Związku Ra­
dzieckiego. a wszak wiadomo, że w sprawie rokowań 
trzech mocarstw zachodnich ze Związkiem Ra-

dzieckim istnieją w łonie mo­
carstw zachodnich głębokie rozbież- 

____ _____ ności.
Z innych spraw, które podważają „jedność atlantyc­

ką", na czoło wysuwa się sprawa koreańskiej konfe­
rencji politycznej, co do składu której zarysowały się 
między mocarstwami zachodnimi poważne różnice, oraz 
sprawa stosunku do Chin Ludowych, uznanych przez 
W. Brytanię, a nieuznawanych przez Stany Zjednoczo­
na, podczas gdy Francja chętnie widziałaby porozu­
mienie z Chinami Ludowymi, o ile prowadziłoby to do 
znalezienia drogi rozwiązania sprawy zakończenia woj­
ny w Indochinach, prowadzonej dzisiaj przez Francję 
pod presją amerykańską.

Pozostają sprawy może mniej ważne, ale nie mniej 
palące i powodujące sprzeczności w obozie imperiali­
stycznym, jak sprawa Triestu, sprawa zatargu anglo- 
egipskiego, sprawa nafty irańskiej, sprawa Maroka lub 
Tunisu oraz sprawa tarć między Izraelem a światem 
arabskim.

We wszystkich tych sprawach nie ma wśród mo­
carstw zachodnich mimo pozorów, żadnej zgody.

Czy nowa konferencja na Bermudach potrafi dopro­
wadzić w wszystkich tych sprawach do uzgodnienia 
stanowiska mocarstw zachodnich, aby podjąć wespół 
z ZSRR i Chinami Ludowymi nowy wysiłek w kie­
runku złagodzenia napięcia międzynarodowego, jest 
rzeczą bardziej niż wątpliwą. O ile w czerwcu, w okre­
sie wyznaczenia pierwszego terminu konferencji na 
Bermudach, sytuacja międzynarodowa stwarzała pew­
ne podstawy do przypuszczenia, że przy dobrej woli 
mocarstw zachodnich mogą być znalezione drogi do 
złagodzenia napięcia międzynarodowego, to obecnie, po 
siedmiu miesiącach, sytuacja międzynarodowa przed­
stawia się mniej korzystnie. Nieprzejednane stanowi­
sko Stanów Zjednoczonych, które odmawiają swego 
udziału w wszelkich posunięciach, proponowanych dla 
doprowadzenia do odprężenia międzynarodowego, 
wprowadziło politykę mocarstw zachodnich w impas, 
z którego nie znaj iują one wyjścia. „Jedność celów, pod 
którymi podpisały się dobrowolnie antykomunistyczne 
państwa Zachodu — pisze na łamach „New York Tl- 
mesa" główny korespondent europejski tego pisma, 
Sulzberger — uległa znacznemu osłabieniu... Podjęto 
znów luksus międzynarodowych kłótni na drażliwe te­
maty, zaś kierownictwo zachodnich demokracji nie wy­
raża już jedności celów i nie cieszy się, jak to miało 
miejsce jeszcze przed rokiem, respektowanym po­
wszechnie autorytetem... Ludzie tacy jak Daiadier, o 
poglądach wyraźnie konserwatywnych, łączą się poli­
tycznie w sposób coraz bardziej otwarty z francuską 
opinią komunistyczną w podstawowych kwestiach na­
rodowych" — biada Sulzberger.

Trudno o trafniejsze i bardziej prawdziwe tło, na ja­
kim powstała decyzja wznowienia próby konferencji na 
Bermudach.

aktów terroru 1 sabotażu wobec spół­
dzielców oraz pracujących chłopów. M. 
in. Twardowski, usiłując nie dopuści 
do manifestacyjnej odstawy zboża, 
przygotowywanej przez chłopów wsi 
Łankowice pow. Szubin, podpalił gmin- 
na śwetl cę — miejsce zebrania chłop­
skiego oraz dokonał napadu terrory­
stycznego na mieszkanie sekretarza 
GRN w Łankowlcach. W długim reje­
strze zbrodni Twardowskiego widnieje 
również podpalen:e stodoły z maszyna, 
mi rolniczymi spółdzielni produkcyjnej 
w Rgielsku, pow. Wągrowiec, stogu se­
lekcyjnego zboża spółdzielni, produk­
cyjnej w Żurawi, pow. Szubin.

Twardowski przyznając się do wi­
ny zeznał, że w swej działalności o- 
pierał się na wrogich państwu ele­
mentach kułackich. Przyznał on m. 
in. „przeszkadzałem dostawom zboża 
i rozwojowi spółdzielni, groziłem za­
strzeleniem tych, którzy organizo­
wali spółdzielnie produkcyjne". 1

Zeznania licznych świadków potwier­
dziły w całej rozciągłości winę zarów­
no Twardowskiego jak i pozostałych o- 
skarżonych, którzy czynnie współdzia­
łali w akcji terrorystyczno-dywersyj- 
nej, prowadzonej przez Twardowskie­
go. M in. 2’-hektarowy kułak Oskar­
żony Żmudziński przyznał, że dostar­
czał szefowi bandy materiałów palnych 
do prowadzenia akcji sabotażowej oriZ 
współdz:ałal w próbie ucietzki Twar­
dowskiego za granicę.
Duże wrażenie wśród licznie przy­

słuchujących się rozprawie robotni­
ków i chłopów wywołały zeznania 
świadka Jana Siudnraka. Twardow­
ski chcąc zemścić sie i zastraszyć 
Siudmiaka za jego aktywna pracę 
społeczną i obywatelska postawę 
spalił mu zabudowania gospodarcze 
wraz ze stodołą pełną zboża.

Sw. Franciszek Fitt przewodniczą­
cy spółdzielni produkcyjnej w Rgiel 
sku stwierdził, że wraz ze stodoła 
podpalona przez Twardowskiego 
spłonęły cenne maszyny rolnicze.

Sw. Czesław Wa.wk przewodni­
czący spółdzielni w Żurawi stwier­
dził że*w podpalonym stogu spłonę­
ło 250 q ziarna. ..Jeszcze gdy gospo­
darowaliśmy indywidualnie — ze- 
znaie świadek — szaika kułackich 
terrorystów próbowała nas odciąg­
nąć od spółdzielni przez podpalanie 
naszego dobytku. Mnie podpalono 
szopę z narzedz'ami rolniczymi, a 
innemu stóg ze zbożem. Ale przecież 
spółdzielnia u nas powstała".

Wciskowy Sad Rejonowy skazał her­
szta bandy, terrorystę i podpalacza SL 
Twardowskiego na karę śmierci. Sad 
skazał pozostałych cz>onkńw bandy, o- 
skarżonvch: Józefa Żmudzińskiego nż 
to lat więzien!a, Franciszka Purczyń- 
skieeo na 8 1st wiez’enia. Stanisława 
Cytłaka na 6 lat wiezienia I Tadeusza 
Czalknwskicgo na 3 lata wiezienia. W 
stosunku do wszystkich oskarżonych 
sad orzekł nrrepadek mienia na rzecł 
Skarbu Państwa.

Stan r»ociodv
Jak podoje PTHM — w p6»nocnei 1 v’t 

wschodniej części kraju przeważnie ta- 
chmui-zenie duże m eiscami niewlelk4® 
opady i tvlko lokalnie wieksze przeja­
śnienia Na pozostałym obszarze do^ć 
pogodnie i na Dolnvm Śląsku prawi® 
pogodnie. Lokalne mgły. Nocą przymroz­
ki. Przy pogodnvm n-'ebie temperatura 
miejscami do minus 8 st., nad morzeni 
powyżej zera W ciągu dn‘z temperatu­
ra od około zera na południowym wscho­
dzie do około 6 st. nad morz®m i n« 
zachodzie kraiu. Wiatry c’nbe h|h um:afr 
kowane o kierunkach zmiennych.
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To ładna ozdoba klasy

różnej tematyce.

Przechodząc przez 
korytarz w szkole 
podstawowej nr 2 
przy ul. Sowiń­
skiego zajrzałam 
do jednej z klas 
i stanęłam zdu­
miona. Na ścia­
nach wisi kilka

bardzo ładnych gazetek ściennych o

Na pytanie komu klasa zawdzięcza 
tak ładną ozdobę, odpowiedziano mi: 
naszemu zespołowi dekoracyjnemu. 
A zespół ten to wszyscy — uczenni­
ce i uczniowie.

Brawo dziewczynki i chłopcy ze 
Szkoły podstawowej nr 2. W .dać, 
te dobrze rozumiecie swoje obowiąz­
ki. (w).

At tyle?
Sytuacja: Byd­

goszcz. Godzina 16 
PI. Wolności. Tak­
sówka 52. Miły 
uśmiechnięty szo­
fer.

Siadamy.
— Gdzie?
— Żeglarska 3.
Jedziemy. Mijamy dworzec kole­

jowy i.. jesteśmy na miejscu.
— Ile?
— 19 złotych.
— Dlaczego tak dużo?
— Normalnie. W Bydgoszczy tak­

sówki są najdroższe.
Płacimy. Ale czy aż tyle ma to 

kosztować?! (Mik).

Nie niszczyć żywjpłotu
Tory naszej linii tramwajowej 

,,Brda“ biegnące przez ulicę J Mar­
chlewskiego obsadzono żywopłotem 
z krzewów ligustru. Uczyniono to 
dlatego, ażeby mieszkańcy nie prze­
chodzili bezpośrednio przez tory, lecz 
specjalnie zbudowanym pomostem 
przy przystanku. Należy bowiem 
pamiętać, że przechodzenie przez 
tory tramwajowe powoduje nie tyl­
ko niszczenie toru, ale naraża na 
niebezpieczeństwo. Niestety „specjal­
ne przejście" nie odpowiada niektó­
rym obywatelom, którzy przechodzą 
przez tory tramwajowe, a przy tym 
niszczą żywopłot Do nich należą 
dorośli i młodzież.

Sądzimy jednak, że siewa notatki 
pomogą i nie będzie już żadnych 
skarg. (N)

PAMIĘTAJ O ZAKAZIE 
UŻYWANIA GRZEJNIKÓW 

ELEKTRYCZNYCH
W PORZE WIECZORNEJ’

Problem, który trzeba rozwiązać

0 godną postawę młodego poborowego
Sprawa likwidacji wszelkich przejawów chuligańskiego zachowania się 

jest w dalszym ciągu sprawą aktualną 1 ważną.
Autorami chuligańskich wybry­

ków są nieraz młodzi ludzie w wieku 
poborowym. Dzierżąc w ręce kartę 
powołania cieszą się i tą okazję — 
jak to mówią — postanawiają „ob­
leć". Zdarzają się więc wvpadki 
głośnego zachowania się na ulicy, 
zaczepki i potrącan a przechodniów. 
Na zwróconą im uwagę odpowiadają 
że wolno im czynić wszystko co ze- 
chcą, bo przecież „idziemy do woj­
ska" — mówią z przechwałką w gło­
sie.

Nieprawda młodzieży poborowa! 
Jesteście w poważnym błędzie! Lu­
dowe Wojsko Polskie jest armią ro­
botników i chłopów. Służba w takim 
wojsku, jak określa 78 art. Konsty­
tucji PRL „jest zaszczytnym, patrio­
tycznym obowiązkiem każdego oby­
watela". Należy więc swoją radość 
wykazać wzmożonym wysiłkiem w 
pracy, a nie pogrążać się w oparach 
alkoholu i chuligańskich wybrykach.

Jesteśmy przecież daleko od ta­
kich faktów, jakie miały mejsce 
przy wcielaniu młodego obywatela 
do armii sanacyjnej, po to. by po­
służyć się nim, jako narzędziem do 
gnębienia tych, którzy walczyli o 
słuszne prawa. Tłumienie bowiem 
np. strajków i demonstracji na roz­
kaz dowódców sanacyjnych godziło

Wyrastają nowe domy
Przy ul. Chodkiewicza od dłuższe­

go czasu wrzała praca nad wzno­
szeniem murów nowego domu. Tem­
po pracy było naprawdę zadziwia­
jące. Współpraca fachowców wszel­
kiego rodzaju, począwszy od mura­
rzy, a skończywszy na malarzach, 
dała wkrótce wspaniały wynik. W 
oknach nowowybudowanego domu 
pojawiły się kwiaty i firanki — 
symbol „zdobycia" domu przez ludzi 
pracy. Przybyło więcej nowocześnie 
urządzonych mieszkań.

Oby wyrastało takich więcej! (tek)
x* X X X X-X-X^X^ X X X X X XX X X X X X XX XX

M a zewnątrz wvrlada 
to nawet, bardzo o- 

biecujaco. Na budynku 
Prez. Miejskie! Radv Na­
rodowej wśród wielu róż* 
norakich tablic, na Docze­
snym miejscu widnieje 
także czerwony szyld: 
MIEJSKI SPOŁECZNY 
KOMITET PRZECIWAL­
KOHOLOWY W BYDGO­
SZCZY. Ale wewnątrz 
gmachu to Już daremnie 
bvś szukał jakiejkolwiek 
wskazówki dotyczącej te­
go komitetu. ..Kamień — 
woda” —iak mówi Wiech, 
nawet śladu żadnego nie 
znajdziesz.

Gorzej jednak, że nie 
tylko w budynku Prez. 
MRN. ale i w życiu sdo- 
łeu7eństwa naszego mi1”ta 
mimo najskrupulatniej­
szych poszukiwań nie u- 
daję sie odnaleźć śladu 
MSKP Czerwona tablica— 
to wszystko co z Komi­
tetu Przeciwalkoholowego 
w Rvdenszczv istnieje. I 
przewodniczącą.

Oczywiście przewodni­
czącą ma na głowie mnó­
stwo soraw innych, nie 
tvlko Komitet Przeciwal­
koholowy. Poza tvm ak- 
tvw też jest raczej pro­
blematyczny... I tak o*o 
sie złożyło, że Mirski 
Komitet miał swe ostat­
nie zebranie., w czerwcu. 
A w’ec od czerwca MSKP 
nie I«tn1eje w ogóle. A do 
czerwca?

— Do czerwca — nrze- 
wodnicząca ożywia się - 
Komitet nracował nienaj- 
rorzej. Odhywaty «ł* ze­
brania rozprzedaliśmy 
1052 broszurki propagan­

dowe, zorganizowaliśmy 
kurs dla prelegentów...

Tak to już sa istotnie 
pewne osiągnięcia, tylko 
że kurt objal 9 słuchaczy 
i żaden z absolwentów

kursu... nie wygłosił nig­
dy żadnej prelekcji.

Nie można zamykać o- 
czu na specyficzne trud­
ności. z którymi boryka 
sie Mieiskl Komitet Prze­
ciwalkoholowy. Nie po­
siada on żadnych fundu­
szów. nie ma żadnego eta­
towego pracownika wszy­
scy jego członkowie to 
wvlacznie pracownicy spo­
łeczni. którzy przecież ma 
ja prace ’ zawodowa itd 
itd. O ileż w lepsze! sy­
tuacji znajduje sie Woje­
wódzki Komitet Przeciw­
alkoholowy. który ma i 
etatowego sekretarza i 
własny budżet...

Szkoda tvlko że nie ma 
bodaj kartki z odręcznym 
napisem, że właśnie mieści 
sie tu. a nie gdzie indzłei. 
Tvlko rozległym znajomo­
ściom i węchowi dzienni­
karskiemu zawdzięczam 
fakt, że udało mi sie 
ów Komitet odkryć w 
gmachu O. R. Z Z. 
A tam po nrzeovtan'u 
kilkunastu o^óh trafiłam 
wnrost do nokniu. u’ któ- 
rrm nracuie ów etatow’v 
sekretarz Komitetu Po­
myłka wykluczona bo na

w intęresy żołnierzy — synów robot­
ników i chłopów. Służba więc w ta­
kim wojsku nie była zaszczytem.

Dzisiaj żyjemy już jednak innym 
życiem, lepszym, nowym. Nie mo­
żemy więc tolerować pokutujących 
jeszcze tu i ówdzie złych nawyków. 
Swą gotowość służby ojczyźnie i na­
rodowi w szeregach Ludowego Woj­
ska Polskiego musimy podkreślić 
właściwą postawa i — jak już po­
wiedzieliśmy — wzmożoną pracą w 
zakresie samodyscypliny.

O tym nie powinniśmy zapomi­
nać. Trzeba młodzież poborową oto-

Dziś premiera

■f~\zis o godz. 19 na scenie Pań- 
stwowych Teatrów Ziemi Po­

morskiej odbędzie się premiera ko­
medii Franciszka Zabłockiego pt. 
„Fircyk w zalotach". Sztukę wyre­
żyserował Stefan Winter, dekoracje 
i kostiumy projektował A. Muszyń­
ski.

Na zdjęciu: fragment z „Fircyka 
w zalotach", w którym uczestniczą 
Lucyna Cwiklikówna (Podstolina) 
oraz Leon Niemczyk (Fircyk).

Foto S. Piątkowski.

stole przed Jego biurkiem 
zauważam nagle 5 arty­
stycznie ułożonych nieroz- 
cietych broszurek pt 
. Wpłvw alkoholu na zdro­
wie fizyczne człowieka".

— To wszystko dlatego 
— wyjaśnia mi sekretarz. 
— że w całej Polsce od­
bywa sie teraz reorgani­
zacja komitetów przeciw­
alkoholowych. W Warsza­
wie reorganizacja Głów­
nego Komitetu odbyła sie 
w lipcu. ja tu jestem 
człowiekiem nowym, do­
piero od sierpnia 1 przed­
tem musiałem rozgryźć ca 
łe to zagadnienie.

Ale oto no 3 miesiącach 
..rozgryzania* ma nastąpić 
wreszcie reorganizacja 
Wojewódzkiego Komitetu 
a notem przejdzie kolei 
również na Miejski Ko­
mitet Może wiec zaczna 
oba knmttetv coś robić...

— Teraz zresztą l tak 
ni«> możemy nic robić — 
mówi przewodniczącą 
MSKP — bo Warszawa nip 
nadesłała nam żadnych 
materiałów!
A tymczasem ..materiały0 
leża na ulicy! Dosłownie 
leża od czasu do cz.asu w 
rynsztokach I śpiewał? 
zapijaczonym głosem. A 
tymczasem materiały z.naj 
du’a «l* w Kom Mi<*’s- 
kiei MO. A tymczasem 
ma*eriałv sa I w Wvdz. 
Snoł. - Administracvlnvm 
Pr*»z MRN i w hhirkn 
sekre*arzf» 
Przeciwalkoholowego. Tvl 
ko że nie ma komu ich 
wvkorzvstać.

Bo nie bmk m’terla- 
łów — tvlko brak komite­
tów! (z) 

czyi należytą opieką. Dyrekcje i ra­
dy zakładowe winny zorganizować 
dla niej „pożegnalne wieczory".

Nie jest to rzeczą nową. Takie 
tradycje istnieją w Związku Ra­
dzieckim oraz jesteśmy świadkami 
podobnego stosunku do poborowych 
także na Węgrzech, gdzie młodzież 
poborowa otaczana jest specjalna 
opieką. Urządzane są tam uroczysto­
ści pożegnalne, w których uczestni­
czy całe społeczeństwo. Szczególnie 
uroczyście żegna swych poborowych 
ludność wsi.

Ma to doniosłe znaczenie wy­
chowawcze i warto aby i u nas takie 
wzory zastosować. Kilka ciepłych 
słów, rad i wskazań oraz tradycyj­
na lampka wina w gronie współ­
towarzyszy pracy byłyby niewąt­
pliwie godnym symbolem pożeg­
nania.

Młodzież dzięki temu związana 
będzie jeszcze bardziej z zakładem 
pracy 1 uniknie pokątnych libacji 
alkoholowych i chuligańskiego za­
chowania się.

(Tuch)
_________

Co na wystawie, 
to i w sklepie!
Wystawa ilustruje sklep. Wiado­

mo, że wszystkiego, co znajduje się 
w sprzedaży w sklepie, nie można 
umieścić na wystawie, niemniej jed­
nak personel sklepowy stara się 
zawsze jak najbardziej reprezenta­
cyjnie swoją wystawę urządaić. Oko 
przechodnia cieszy przecież efektow­
na wystawa. Gorzej bywa jednak 
nieraz, gdy tenże przechodzień chce 
coś nabyć w sklepie. Okazuje się. 
że w wielu wypadkach wvstawy 
sklepowe nie spełniają swej roli.

Przy ulicy Długiej i Wełnianym 
Rynku znajduje się kilka sklepów 
galanterii skórzanej. W oknach wy­
stawowych — bogaty asortyment to­
rebek damskich, skórzanych i nylo­
nowych, pasków, portmonetek, fute- 
ralików do wiecznych piór i tym 
podobnych drobiazgów.

Gdyby jednak ktoś zechciał nabyć 
jakąś terebkę o ładnym modnym fa­
sonie (która oczywiście jest na wysta 
wie) daremnie by jej szukał w skle­
pie, gdyż ten właśnie fason torebki 
został już wyprzedany.

Niechże okna wystawowe będą 
ładne i estetyczne, ale trzeba pamię­
tać zawsze o jednym: Co na wysta­
wie, to i w sklepie! (er)

tg^TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ 

BYDGOSZCZ
Środa: Fircyk w zalo­

tach (g. 19).
Czwartek: Fircyk w za­

lotach (godz. 19).

£ WYSTAWY
Muzeum im. Wyczół­

kowskiego:
Zbiory stałe (codzten 

nie w godz. od 12 do 15. 
w środy od 12 do 19 w 
niedziele od 10 do 14) w 
dni ooświateczne nleczvn 
ne

Wystawa pt „Przyjaźń 
Polsko-Radziecka w Dla 
<tvce onmorsk ei* — czv» 
na codziennie z wvlntkien 
onnledzi ałków I dni pu 
4w1*«?c7n*’nh V godz od 
9—13 I od 14-14.

Biblioteka Miejska:
Wypożyczalnia Giówn? 

">d godz 13 do 19. w śro­
dy od ?odz 11 do godz «5

Bibliotek-* Lek^rsk* 
Al 1 Mata 13 I ptr czyn­
na od 15 do 19. w suki' 
nd 12 do 15

CMJKINA
Pomorzanin: Admirał

Uszakow (15.30. 18 i 20.30)
Polonia: Tajemnica li- 

ni’ -vr^fowet (17 1 19)
Orzeł: Maksymek (16.45, 

19)
W’olność: Przełom. TI 

seria (16 18 20)
Gryf: Noc niespodzia­

nek (16 45. 19)
Baltvk: Światła w Ko- 

ordii (17 1 19)
Mir: Bez adrćsu (19)
Rozmaitości: Kasztanka 

Malaria (16—23)

frGfALlDm
0 nowe modele 
gotowej odzieży

Zatrzymajmy się na moment 
przed wystawami sklepów z go.o- 
wą odzieżą, względnie wejdźmy ao 
nich na chwilę, Jakie stamtąd 
wyniesiemy wrażenie?

Niewątpliwie będziemy musieli 
stwierdzić, że wzrosła i poprawna 
się jakość naszej produkcji wełnia­
nej, że coraz więcej wzorow i de­
seni, jeśli chodzi o materiały. Ale 
równocześnie...

Tak, równocześnie nie ujdzie na­
szemu oku fakt, że wybór, jeśli 
chodzi o modele, czy o fason, go­
towych płaszczy, ubrań męskich, 
damskich sukien, dziecięcych u- 
branek, futer jest bardzo szczupły.

Tak, jak szyto, rok czy dwa lata 
temu, tak szyje się obecnie, a prze­
cież zaszły w guście ubierania się 
na przestrzeni ostatnich lat duże 
zmiany, które powinny znalezć 
swój wyraz, również w rozprowa­
dzanej przez placówki handlowe 
gotowanie odzieżowej.

Te poważne zmiany, jakie ostat­
nio zaistniały w modzie, widzimy 
w nowych fasonach płaszczy czy 
garniturów, szytych przez „Dom 
Mody" przy Placu Bohaterów 
Stalingradu.

Ludzie pracy mają prawo i chcą 
się gustownie ubierać. Nie zaw­
sze odnoszą kupony materiałów do 
spółdzielni krawieckich. Częściej 
zaopatrują się w gotową odzież.

I dlatego wybór fasonów winien 
być szerszy. (st)

FKOMIJMKATY
* Ważne dla wędkarzy! Koledzy, któ­

rzy uiścin opłaty za prawo łowienia 
spinningiem winni zgłosić się w sekreta- 
r.acie koła PZW do 30 bm. celem otrzy­
mania zwrotu wpłat. Niezgłoszenie się 
w terminie uważane będzie za zgodę na 
przekazanie tej wpłaty na rzecz budowy 
„Domu Wędkarza*.

* ZKS Kolejarz Bydgoszcz. W czwar­
tek 19 bm. o godz. 19 w świetlicy bizy 
ul. Dworcowej 89 prelekcja trenera pań. 
stwowego Rogera Vereya na temat mi­
strzostw wioślarskich Euroov. Dołączoną 
z wyświetlaniem filmu. Treningi sekcji 
wioślarskiej dla kobiet i mężczyzn odby­
wała sie w środy,i soboty od godz. 18 
na basenie Stali przy ul. Floriana.

SPORT’SPORT-SPORT
ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY \ 

REMIS BOKSERÓW KOLEJARZA \
BYDGOSZCZ

W ub niedziele piłkarze Kolejarza 
Bydgoszcz rozegrali mecz towarzyski z 
Ogniwem Grudziądz, zwyciężając zdecy­
dowanie w stosunku 7:1 (4:0). Poprzed­
niego dnia bokserzy Kolejarza bydgo­
skiego zremisowali w meczu o mistrzo­
stwo klasy wojewódzkiej z Kolejarzem 
inowrocławskim w stosunku 10:10.

© D¥Ż(/R¥
Apteka Społeczna nr 13. 

Al 1 Mała 27 tel 23-14.
Apteka Społeczna nr '.6 

ul Dworcowa 42. tel 24-66
D”*nr lekarzy wetery­

naryjnych od 16 do 22 
om PZI Z ul Marchlew- 
kle^o 6. tel. 19-36.

f^RADfO
Środa. 18 listopada

13.00 Gra zes-oól E. Raa- 
bego. 13.30 Koncert soli­
stów. 14.40 Melodie ope­
retkowe. 17.15 Audycia 
sportowa. 17.20 Bydgoski 
dziennik radiowy. 17.30 U- 
lubione utwory 17 50 Mu- 
zvka taneczna 20.00 ..Źur- 
binowie" 14 odcinek po­
wieści Wsiewołoda Kocze- 
towa

KOMUNIKATY
SYPIALNIE stylowa sorze 
dam Bvdeoszcz Zbożowy 
Rynek 3 (stolarnia) 4771

MASZYNĘ krawiecka
Sinsera" sprzedam Byd­

goszcz. Al. 1 Mata 116 
(sklep) 4789

KUPNO

Bvrekcja Wojewódzka — Państwowego Zakładu 
Ubezpieczeń podaie do wiadomości, że biura dvrek- 
C4! mieszczące s.e dotychczas w baraku nr 1 przy 
ul. Chodkiewicza 9-11 zostały z dniem ?4 oaździer- 
hika 1953 przeniesione do gmachu PKO przy Al. 1 
Maja 23. III piętro — wejście z bramy Godziny u- 
rzedowe iak dotychczas od 8 do 15 (2260k

SZAFĘ biblioteczna o- 
braczki ślubne sorzedam. 
Bydgoszcz. Wileńska 4-1 

4769P

FUTRO Hanki karakuło­
we) sprzedam Bydgoszcz 
Pomorska 36-3. (477*

PLATFORMĘ na kołach 
oeumowanveh 1 konia cle' 
kieim sprzedam Bvdeoszcz 
Sieroca 20 m 12 <4794

PRACOWNICY POSZUKIWANI
KSIĘGOWY wvkwallfikowanv I OGRODNIK r orak- 
tvka na eosnodarstwo rolne OZR w Bolumlnie o,,w 
Chełmno Zgłoszenia kierować do działu kadr 
ZWsi Bydgoszcz ul Sobieskiego 1. <2357

ROWER dzleciecv Bal.
♦vk" snrzednm Bvd«n«zcz. 
ul Bojowników PPR 
m 1. (4775

MASZYNĘ do szveia bę­
benkowa mało używana 
‘•nrzedam Bydgoszcz ul 
Śniadeckich 2-8 prawy 
dzwonek <4795

| SPRZEDAŻ

"OZEK snacernwr sprze­
dam Bydgoszcz Leśna 7 *

MASZYNĘ do podnosze­
nia oczek z Iffła lub sa­
ma lełe sorzedam Bvd- 
arveyrjz Al. 1 Maja 116 
fsklen) ___ (4790

MOTOCYKL NSU 250 cmr 
fTerMaW sorzedam Bvd 
"oszcz. Chłooickiego 6-5

(478*

ŃllllllllllllllllllllllllliN

(4793 Fl’TRO

Maszynę ko «zvcia r o- 
kra?łvm czółenkiem stan 
d«brv snrvedarT' Bvd-

Plac Bohaterów 
S‘»l!n*radu 3 ™ 1 (d?w. 
hiej starv Rynek) ((4786

7śPr7AN. łóżko n’.ervk 
Hlaznv oraz osa «zczenia- 

łeriera maltańskiego
•y’reriam Bvdgostcz u1 
Cieszkowskiego 8-7. (4799

łank« karakułowa 
1 szafę trzvdrzwlowa sorze 
dam Rvdgoszcz Wawrzv 
niaka 18-1.H«02p

WANNĘ kąpielową sprze­
dam Bvd°oszcz Cieszków 
«k‘een 10-3. _ (4810 
FUTRO dlueie. wołani 
4madłn kowalskie. nnżvce 
do c*eHa blachy sprzedam
S7rzenań«kl Zawada o-ta 
Pruszcz k/Bydgoszczy 

(47721

RADIO batervlne 4 lam­
powe corzedam Bvdtns/.rz 
ul Choclmska 24-1 (osia­
dać od godz 16) <47M

MATERIAŁ setke na u- 
branie lub płaszcz sprze­
dam • Wiadomość: Bvd 
«n«7cz. Stalina 53-6 od 
«odz 14 do 20 (4767?

PrcnumerufH

dowodeir 
kulturi

illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

SYPIALNIE jesionowa lub: 
hrzozow.a nkaZvjnie snrze- 
dam Bvd^oszf'z. ul Cho­
łoniewskiego 10 (48039

NIERUCHOMOŚCI f

DOMY — wille — place 
— co^nndaretwa snrzedaie 
noszukutp WoUowicz Bvd 
goszcz. Zduny 9 (suterena' 

(4792

BIAŁEGO lisa kunie O- 
fertv Prasa” Bydgoszcz 
Dworcowa 16 ood nr 47H1 

_____________ 4781
SAMOCHOd małolitrażo­
wy stan bardzo dobrv 
r»aichetnie1 DKW kupie 
Oferty .Prasa" Bydgoszcz. 
Dworcowa 16 pod nr 4783 

__________________ (4733
PISTOLETY malarskie ku 
nie Zgłoszenia Bydgoszcz 
Dworcowa 29-3a od godz 
15 do 20 (4796

LOKALE

MŁODY technik poszu­
kuje opkolu umeblowane­
go względnie nrzv rodzi­
nie Oferty: Prasa" Byd­
goszcz Dworcowa 16 4737" 
__________________ (4737e 

POKÓJ z kuchnia i nrzed 
noko'em zamienię na po­
dobne Ofertv Prasa" 
Bydgoszcz Dworcowa 13 
ood nr 4782.__________ 473?
? MAŁE nokote z używal­
nością kuchni zamienię na 
’ nokói ■> kuchnia w oko­
licy ul Stal na — Bie- 
Iswkt). Oferty „Prasa” 
Bydgoszcz. Dworcowa 15 
pod nr „4773". * 4773

POKÓJ, z kuchnia 1 przed­
pokojem (wvgodv) zamie­
nię na 2 pokoie z kuchma 
'wveodv) w śródmieściu 
Bydgoszcz. Grudziądzką 
19-1. 4797

2 POKOJE z kuchnia (sa­
modzielne) w Gdańsku za­
mienię na nodobne w Bvd 
°nszczv Oferty .Prasa" 
Bvdeoszcz Dworcowa 16 
nod nr 4800. 43-10

ZGUBIONO prawo lazdv 
kat ITt na nazwisko Ku- 
leszyński Jerzy Bydgoszcz 
ul Szubińska 3 m 27 

(4894o

ZGUBIONO przepustkę 
stała nr 634 na nazwisko 
Glaz.ifc Jan Bydgoszcz 

_______________ 47689
ZGUBIONO przepustkę 
s*ała nr 151 na nazwiskc 
Wesołowska Helena Jaksi 
ce Dow Inowrocław 

4770

ZGUBIONO legltvmacie 
związku zawodnweeo nr 
13516. legitvmacie służbo­
wa j przepustkę stała wy­
stawione przez BZO Byd­
goszcz na nazwisko Strze­
lecki Edmund. (4778

ZŁOM SREBRNY (dawne monety) 

s9»unuivt Bydgoszcz, Al. 1 Maja 54 

»VERITAS» Toruń - Rynek Star. 17
ZGUBIONO legitvmacie; 
szkolna nr 686868/48 na na­
zwisko Adamczyk Bogd®” 
Bydgoszcz 4784

ZLOTY srebrny papier 
oraz ewlazdkr wvsvła do- 
ezta hurtowo i detalicznie 
n**mn’e1 za dw^dT!e6r|a 
złotych Marian Srednicki 
Głnwno k/Lowicza Łowic­
ka 52 4766s

SKRADZIONO kartę mel­
dunkowa wraz z odcin­
kiem ankletv ’estymacje 
’wiazku zawodowego bł- 
lei miecle^znv na nazwi­
sko Baumaard Re«in-’ 
Mpadalenka. pow Bvd 
«oszcz. (4779g

ZA DŁUGI męża Piotra
Kowala nie odpowiadam 
Władysława Kowal Toruń 
Stawki północ 70. (4776g

REDAGUJE KOLEGIUM. 
WYDAWCA: SPOŁDZ.

..PRASA DEMOKRATYCZ 
NA — NOWA EPOKA* 
DRUK: RSW „PRASA* 
Bvdeoszcz. Czerwonej Ar-
mii 18/20 - Telefony: Na­
czelny redaktor — 24.29, 
Zastępca naczelnego re­
daktora. sekretariat re- 
dakcij oraz działy: soołe- 
czno-politvrznv. ekonomi­
czny i wieiski — .33-41 1 
33-42 Działy: miejski kul- 
‘urv ośw!atv i sportowy— 
48-56 Działy terenowy 
oraz listów ♦ Interwencji— 
19-07 Redakcja nocna — 
19-07 33-41 lub 33-42 Dział 
ogłoszeń — 48-08. Drukar-
nia nr 2 — 18-99

Papier biały ®azet mt 
mat. kl. VII. 50 g 63 cm. 
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„Olbrzym” w Borach Tucholskich...
Piękne, praktyczne i tanie meble
— oto droga, jaką idzie Czersk

■ 2 dyby to była prawda a nie
** bajka (a zaczyna się przecież 

Jak bajka) — należałoby określić 
miejsce, w którym przebywa ol­
brzym. Mimo wszystko — należało­
by tak uczynić. A miejsce to rzeczy­
wiście olbrzymie, obszerne — dwa 
tysiące ha. Spróbowaliśmy dojechać 
autem — udało się. Z piaszczystej 
drogi (droga pachnie sosną i jesie-

Czerska Struga — fragment gospodarstwa łąkowego
nią) — „Skoda" wyszła z wirażu na 
nasyp. Stoimy na zaporze wodnej w 
miejscowości Mylof. W obramowa­
niu lasów płynie wielki kanał Brdy, 
w czarnej wodzie buszują pstrągi 
Tu „bije“ serce Borów Tucholskich, 
kraj późnej, czarnej jesieni. Przy 
zaporze domek. w domku... kilka­
dziesiąt aparatów Weissa (w niektó­
rych ikra sandacza). Pytamy upor­
czywie: gdzie „olbrzym?"...

Odpowiedź na to pytanie nie jest 
prosta. Olbrzym — to także kanał 
Czarnowódzki i Mokerski, to 1 mi­
lion i 180 tysięcy metrów bieżących 
różnych rowów i sztucznych żył wo­
dnych, 100 mostów. 10 akwaduktów, 
4 tysiące śluz i mnichów Tak mniej 
więcej przedstawia się olbrzym — 
gospodarstwo łąkowe w Czersku. 
Dzika, odległa, leśna Wenecja, kraj 
pachnący żywicą i wodą. Gdy jed­
nak miną nastroje romantyczne — 
trzeba się zdobyć na trzeźwa ocenę: 
gospodarstwo łąkarskie w Czersku 
to olbrzymia baza paszowa. Trzy ty­
siące chłopów korzysta z działek łą­
kowych gospodarstwa. Każdy z tych 
chłopów ma przynajmniej jedna 
krowę. Gospodarstwo to prawdziwy 
skarb Borów Tucholskich, to „zielo­
ne złoto" tych puszcz.
LEŚNA „WENECJA" PRODUKUJE

Są tu dwa rodzaje łąk: mineralne
1 torfowe. Ostatnie wymagają racjo­
nalnego nawożenia. Rocznie wysie­
wa sie tu ok. 3 ton nasienia traw i 
koniczyn. Szczególną troska otacza 
się 15 gatunków traw (ze spotyka­
nych tu 40). Przy gospodarowaniu 
na taką skale trzeba pamiętać, że 
trawy podrostowe zagęszczają łąki, 
trawy nadrostowe decydują o wy­
dajności łąk. Trzeba więc zachować 
właściwą proporcje przy obsiewie. 
Wymienimy niektóre gatunki traw: 
rajgras (kilka odmian), tymotka.

Fragmenty zagadnień
pomorskich z epoki Odrodzenia

Wojewódzkie Archiw’um Państwo­
we w Gdańsku urządziło ostatnio w 
swym gmachu przy ul. Wały Pia­
stowskie 5, bardzo ciekawą i nie­
zwykle starannie przygotowana wy­
stawę pt. „Fragmenty zagadnień po­
morskich z epoki Odrodzenia".

Wystawa w kołach naukowych 
Wybrzeża, jak również wśród spo­
łeczeństwa woj. gdańskiego budzi 
wielkie zainteresowanie, gdyż tema­
tyka wystawy uwypukla wpływy 
Odrodzenia wśród Kaszubów. Kocie- 
wiaków i mieszkańców Pomorza oraz 
częściowo Warmii i Mazur, (az) 

Wyn ki ofiarnej pracy
Załogi Przeds. Rob. Kolejowych nr 

12 z Odcinka Budowy nr 1 w Gdyni, 
które ofiarną pracą przyczyniły się 
w dużej mierze do przedterminowe­
go uruchomienia kolei elektrycznej- 
kontynuując swe prace na dalszym 
odcinku budowy kolei elektrycznej, 
zobowiązały się w ramach Czynu 
Październikowego zaoszczędzić 59 
tysięcy roboczogodzin. - W realizacji 
zobowiązań przodują zespoły murar­
skie Wodzaka i Lipkowskiego, cie­
sielski — Zawadzkiego, robót ziem­
nych— Pelagii Bieszke. zbrojarski 
— Rusika, torowy — Ulenberga i 
brukarski — Karczyńskiego. (jb)

kupkówka, mietlica itd. W pewnym 
okresie łąki muszą być oblewane. 
Odbywa się to pod kierownictwem 
doświadczonych zawiadowców łąk. 
Uruchomiony zostaje skomplikowa­
ny system wodny „leśnej Wenecji", 
otwierają się śluzy, woda na wska­
zany czas działa na łąkach. *

Czytelników interesuje zapewne 
wydajność z ha takiej łąki? Jest ona 

wysoka. Na łąkach mineralnych 
zbiera się przeciętnie 40—50 kwin­
tali siana z ha, na lakach torfowych 
— 60—80 kwintali. Rezultat gospo­
darki zespołowej jest aż nadto do­
brze widoczny Przecież na Pomorzu 
są jeszcze gromady, w których zbio­
ry siana wynoszą 10—15 kwintali 
z ha. Gromady te wyraźnie nie do­
ceniają znaczenia nawożenia łąk. co 
przy pewnych prostych zabiegach 
pielęgnacyjnych podnosi przynaj­
mniej trzykrotnie wydajność łąki. 
Czersk — to przykład dla hodowców 
dla racjonalnie gospodarujących 
chłopów. Potężna baza paszowa — 
oto jedno z haseł naszego wielkiego 
planu gospodarczego. Uczcie się na 
przykładach.
PROBLEMY ZA ŚCIANĄ LASÓW

Odwiedzić ludzi leśnych i nie na­
pisać nic o ich problemach, trudno­
ściach, osiągnięciach — byłoby nie­
możliwe. Tu przecież walczy dla 
wykonania wielkich planów gospo­
darczych — Władysław Blanek, 
Piotr Kufel, Leon Jankowski, Józef 
Beling. Jan Zabrodzki. Wykonują 
przeciętnie 150—200 procent normy.

Widzieliśmy robotników na dnie 
suchego kanału. Pracowali ciężko 
łopatami — niwelowali dno. Praca 
trwa tu i późną jesienią. A jednak

Wychowawcze znaczenie imprez artystycznych
N iedawno temu uczestniczyłem w 

pięknym koncercie żywego sło­
wa art.-drem. Zuzanny Pawłowskiej, 
odbywającym się w jednej ze szkół 
bydgoskich. Nie powiem, żebym był 
zbudowany reakcją młodzieży. Oczy­
wiście nie z winy recytatorki, która 
w sposób częstokroć odkrywczy in­
terpretowała utwory staropolskie, 
prostymi środkami wydobywając 
drematyczność dialogów i ożywiając 
trudne osiemnastowieczne utwory o 
charakterze polityczno-społecznym 
Czuło się po prostu, że duża część 
tej młodzieży — byli to uczniowie i 
uczennice szkoły zawodowej — nie 
jest uwrażliwiona na piękno mic­
kiewiczowskiego sonetu lub wierszy 
Słowackiego. Kilkakrotnie recyta­
torka musieła domagać się ciszy i 
skupienia, chcąc należycie wykonać 
swój program.

Wiadomo mi — nie tylko z ust wy­
konawczyni wspomnianego koncer­
tu żywego słowa — że w innych 
szkołach reagowała młodzież na jej 
recytacje zgoła odmiennie. Faktu 
niewłaściwej percepcji słowa poe­
tyckiego przez młodzież jednego za­
kładu nie wolno generalizować. Jed­
nakowoż spostrzeżenia odnoszące się 
do imprez artystycznych dla mło­
dzieży, ogólnie biorąc, nie nasuwają 
wniosku, aby uczyniono wszystko ce­
lem wyzyskania ich jako ważnej po­
mocy w nauczaniu.

Ostatnio jesteśmy świadkami sze­
rokiej dyskusji o programach, pod­
ręcznikach i metodzie nauki języka 
polskiego. Dyskusję tę spowodowali 
literaci, stwierdziwszy m. in. nikłą 
wrażliwość uczniów i absolwentów 
szkół na artystyczne walory pisarzy. 
Mniemam, że obok innych środków 
zaradczych na braki nauki języka 
polskiego należałoby zwrócić uwagę 
na dobre odczytanie prozy i wygła­
szanie poezji. Chociaż program na­

praca byłaby wydajniejsza i lżejsza, 
gdyby mieć do dyspozycji pogłę- 
biarke łyżkową. Oto problem Czer­
ska — konieczne polepszenie mecha­
nizacji. W tym kierunku trzeba 
wszystko zrobić. Podobne prace w 
Związku Radzieckim są całkowicie 
zmechanizowane.

Należy również usprawnić zaopa­
trzenie w impregnowane ubrania 
robocze (tak bardzo potrzebne w po­
rze jesiennej i zimowej), w płaszcze 
tego rodzaju, buty juchtowe, zabez- 
pieczające załogę „wodniaków" 
przed reumatyzmem Olbrzym w 
Czersku pracuje dla hodowli, a ho­
dowla służy nam — mieszkańcom 
miast. Mamy mleko i mięso. Tym 
gorętsza powinna być nasza troska 
dla ludzi, którzy w swoich czarnych 
borach trzymają twardo posterunki 
pracy. Nie są to wprawdzie ci le­
gendarni olbrzymi — ale przecież 
treść ich pracy jest wyższa ponad 
wszystkie legendy.

M. Krystyn

Bilans prac archeologicznych 
na wyspie Wolin

Zakończono tegoroczny etap prac 
“ wykopaliskowych na wyspie 

Wolin, w mieście o tej samej na­
zwie i wokół niego.

Bilans tych prac prowadzonych w 
ramach tzw. „Millenium" jest wy­
soce dodatni, a prace prz”— się
w wielkim stopniu do odkrycia dal­
szych dowodów historycznych sło­
wiańskiej przeszłości wyspy i miasta

Na obszarze 100.000 ha 
zabezpieczono urządzenia 
melioracyjne

W ciągu br. w woj. szczecińskim 
szczególnie w powiatach: pyrzyckim, 
szczecińskim, chojeńskim, stargardz­
kim, nowogardzkim i myśliborskim) 
zabezpieczono i poddano robotom 
konserwacyjnym urządzenia wodno- 
melioracyjne. Równocześnie oddano 
pod uprawę 500 ha ziemi ornej i po­
nad 3000 ha łąk i pastwisk, które 
dotychczas nie mogły być użytkowa­
ne z powodu braku urządzeń melio­
racyjnych lub też z powodu ich nad­
miernego zniszczenia (w powiatach: 
gryfińskim, szczecińskim i chojeń­
skim).

W pow. gryfińskim usypano nowe 
wały ochronne nad Odrą, rzekę Inę 
uregulowano na przestrzeni 8,5 km. 
Na powyższe cele wydatkowano po­
nad 20.000.000 złotych (ka) 

uczania języka polskiego przewiduje 
— nawet w dość szerokim zakresie 
— estetyczne wygłaszanie utworów 
literackich i określa dla każdej klasy 
pewną liczbę wierszy, których ucz­
niowie winni wyuczyć się na pamięć, 
w praktyce szkolnej tę sprawę prze­
ważnie spycha się na ostatni plan. 
Jeżeli uczniowie uczą się na pamięć 
jakiegoś wiersza, czynią to jakby od­
rabiali pańszczyznę, recytują słowa 
mistrzów poezji niedbale i niechęt­
nie. Trud wygłaszania deklamacji 
na obchodach i uroczystościach 
szkolnych spada zazwyczaj na kilka 
jednostek, mających patent uzdolnio­
nych recytatorów.

Naturalnie tylko stosunkowo nie­
wielka liczba uczniów zdobędzie w 
szkole prawdziwy kunszt recytator­
ski, który jak każdy kunszt zależy od 
specjalnych uzdolnień. Niemniej 
wdrażając młodzież do starannego 
czytania, uświadamiając jej akcenty 
logiczne i uczuciowe wiersza, prze­
prowadzając w tym przedmiocie do­
brze obmyślone ćwiczenia — nie 
tylko podniesiemy poziom recytacji, 
lecz także pogłębimy kulturę żywe­
go słowa i zamiłowanie do literatury. 
Wnikliwe odczytanie urywku prozy 
lub wiersza, w połączeniu z dys­
kusją, w której klasa będzie uzasad­
niać ewent. różne możliwości inter­
pretacyjne, niejednokrotnie lepiej od 
długiego komentarza pozwala wnik­
nąć w treść utworu. Przecież utwór 
poetycki pełnych walorów nabiera 
dopiero w dobrym wygłoszeniu.

Chociaż w szkole istnieje możli­
wość wdrożenia uczniów do popraw­
nego czytania i recytowania, zazwy­
czaj kończy się tvlko na tej po­
prawności Już choćby dlatego, że 
rzadko który nauczyciel posiada do­
stateczne wiadomości z zakresu dyk­
cji i odpowiednie zdolności sztuki 
recytatorskiej. I tutaj z pomocą

W sąsiedztwie Borów Tuchol­
skich leży Czersk — miasto 

stolarzy. Pobliska baza zaopatrzenio­
wa przyczyniła się. że w przemiłym 
tym miasteczku zrodziło się wielu 
fachowców-drzewiarzy i nie tylko 
fachowców, lecz i artystów w dzie­
dzinie stolarstwa meblowego. Ta o- 
koliczność przede wszystkim skłoniła 
Centralny Zarząd Przemysłu Meblo­
wego do utworzenia w Czersku 
wzorcowej fabryki mebli, zakładu 
eksperymentalnego, który będąc w 
ścisłym kontakcie z architektami 
wnętrz, produkuje serie nowoczes­
nych kompletów mebli.

ZASPOKOIĆ WYMAGANIA 
KONSUMENTÓW

Stałym prądem w meblar­
stwie jest dążenie do wyproduko­
wania mebli możliwie tanich, ale o 
pięknej formie dostosowanych do 
małych mieszkań i wymogów konsu­
menta.

Szelkys, Sliz. Węcławski, Puchała, 
oraz z młodszej generacji Zboro- 
niówna i Chomentov/ska — oto nie-

Wolin oraz terenu sąsiadującego z 
wyspą — powiatu kamieńskiego, le­
żącego na lądzie stałym.

Donosiliśmy już o wynikach robót 
w pobliżu rynku w Wolinie. Prace 
prowadzono iednak i w innych miej­
scach. W Młynóu’ku znaleziono 
cmentarz, na którym znajduje się 
kilkaset grobów. Rozkopano 7 z nich, 
stwierdzając, że są to groby ciało­
palne, pochodzące mniejwięcej z XI 
wieku. Groby te — jak wskazuje 
ich zawartość — należały do ubogich 
rodzin. Na wyspie Wolin odkryto 
także trzy dalsze osady słowiańskie, 
a ślady na wysepce Dziwna w re­
jonie miasta Wolina wskazują, że 
wiódł przez nie główny szlak do Wo­
lina, a nawet istniał most łączący 
Recław z Wolinem.

Wiosną przyszłego roku roboty ar­
cheologiczne będą wznowione. Pra­
cami zostaną objęte wszystkie do­
tychczasowe miejsca wykopaliskowe 
oraz nowe, jak np. osada rybacka 
Lubin, znajdująca się na skraju Par­
ku Narodowego. Kontynuowane bę­
dą również roboty na starym cmen­
tarzysku w Młynówku, gdzie badana 
będzie zawartość dalszych grobów, 
w których znajduje się z pewnością 
sporo wyrobów ceramicznych, sta­
nowiących ważny czynnik w okreś­
laniu kultury ludu grzebiącego tu­
taj swych zmarłych oraz wieku gro­
bów. (ka) 

przychodzą szkole imprezy arty­
styczne jako źródła artystycznego 
uwrażliwienia młodzieży i wielka po­
moc w nauce języka ojczystego.

Niestety nie wszyscy nauczyciele 
zdają sobie jeszcze dostatecznie spra­
wę ze znaczenia imprez artystycz­
nych (podobnie zresztą jak wykła­
dów, przedstawień teatralnych i kon­
certów’) dla całokształtu pracy wy­
chowawczej. Jakże często kieruje 
się młodzież na koncert żywego sło­
wa lub inną imprezę artystyczną, nie 
uświadomiwszy jej poprzednio na­
leżycie co do programu lub tematu. 
Opieka nad młodzieżą podczas im­
prezy jest często niedostateczna, na 
sali nie ma nauczyciela z racji swej 
specjalności najbardziej zaintereso­
wanego. a funkcję nadzoru sprawuje 
przypadkowo pierwszy lepszy czło­
nek grona. Młodzież widząc, że ze 
strony zespołu pedagogicznego brak 
zainteresowania dla wykładu, recy­
tacji lub koncertu, z kolei także te 
imprezy traktuje lekceważąco.

W Polsce Ludowej już bardzo du­
żo zrobiono, aby kontakt młodzieży 
ze sztuką był stały i systematyczny. 
Na szeroka skalę prowadzona akcja 
upowszechnienia dóbr kulturalnych, 
koncertów, widowisk teatralnych itn 
umożliwia uczniom nawet mniej­
szych miast zetkniecie się z dobrą 
muzyką, dobrą recytacja Zniknęły 
z naszego życia różne obieżyświaty 
wyłudzające grosze w zamian za 
pseudoartystyczne produkcje. Po­
ziom poszczególnych imprez udostep- 
n’onych młodzieży jest naturalnie 
różny, lecz chyba wyjątkowo trafia­
ją sie jaskrawsze niedociągnięcia z 
winy nieodpowiednich wykonawców 
Chodzi o to. abv pełn;ej niz dotych­
czas wyzyskać te imprezy, wiążąc je 
ściślej z nauka szkolna i dbając o 
właściwe korzystanie z nich przez 
młodzież. Jotpe. 

które nazwiska tych projektodaw­
ców, których wzory fabryka wyko­
nuje.

Spójrzmy np. na pokój kombino­
wany projektu Sliza: szafa dwu­
drzwiowa z ruchomą półką na bie­
liznę, stół ze składanymi (do trans­
portów) nogami, tapczan do otwiera­
nia pomysłowo urządzony bez auto­
matu, kredensik z elementami szkla­
nymi, cztery krzesła półmiękkie i le­
żanka z higienicznym materacem. 
Komplet jest wykonany z jesion* 
matowanego.

Bardzo pomysłowy jest też pokój 
kombinowany projektu Szelkysa 
szafa trzydrzwiowa z półkami na 
bieliznę, kredens, okrągły rozsu­
wany stół, cztery miękkie krzesła, 
kanapa, i biblioteka składająca się z 
segmentów do zestawienia: Płasz­
czyzny szafy, kredensu i boki kana­
py kryte tkaninami żakardowymi i 
płótnem drukowanym w kolorach 
czerwonym, zielonym, niebieskim 1 
brązowym, obicia krzeseł z materia­
łu w odpowiednich kolorach do gar­
nituru.

ABY PRODUKCJA 
BYŁA TAŃSZA

— Wzorce posiadają konstrukcję 
lekką, — zwraca naszą uwagę kie­
rownik techniczny produkcji inż. 
Eustachy Trzeciak. — Stosujemy 
również krótsze elementy celem cał­
kowitego wykorzystania materiału. 
Tam gdzie można, wykorzystujemy 
surowce niższych wartości, co by­
najmniej nie oddziaływa ujemnie na 
solidność wykonania.

Wszystko to zmierza do obniżenia 
kosztów produkcji, ale obniżkę ko­
sztów uzyskujemy również przez 
współzawodnictwo pracy. Chodzi o 
to, by przy tych samych kosztach 
administracyjnych i ogólnozakłado­
wych dać więcej produkcji. W tym 
kierunku pracują i nasi racjonaliza­
torzy jak np. Edmund Lewandowski, 
który usprawnił produkcję krzeseł 
tapicerskich i Stanisław Kaszubow- 
ski, którego dziełem jest usprawnie­
nie maszynowej obróbki elementu.

„NIEFRASOBLIWA" 
DYSTRYBUCJA

Meble opuszczające fabrykę (stan­
dart A 1 B — najwyższej jakości), są 
jak już podkreśliliśmy efektowne w 
linii dzięki współpracy z Instytutem 
Wzorn. Przem. i z Centralnym La­
boratorium Przemysłu Drzewnego, 
oraz solidne w wykonaniu. Nie­
stety Centrala Handlowa Przemysłu 
Drzewnego nie zawsze się z meblami 
odpowiednio obchodzi. Oto w wiel­
kim sklepie meblowym na Placu 
Trzech Krzyży w Warszawie w ok­
nie wystawowym stoi szafa z kom­
pletu, a na wierzchu sterczą dwa 
gwoździe, którymi były w czasie
transportu przybite klucze. Nikt nie 
pofatygował się, aby gwoździe te u- 
sunąć. W kredensie z innego kom­
pletu brak szklanej półki.

— Stłukły się w transporcie — 
wyjaśniają niefrasobliwie w ekspe­
dycji — i teraz sprzedajemy bez 
półek.

Tak oczywiście być nie powinno, 
meble powinny dotizeć do konsu­
menta w dobrym stanie,

St. R.
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.ZAGUBIONA 
MZYSZŁOiĆ*

...Przed mieszkańcami izolowa­
nego świata zamknięto na klucz 
w archiwum... prawdę o nich 
samych. Walka o nią, odnalezie­
nie tej prawdy i przyszłości 
piękniejszej nad wszystko, co 
wyśnili zakochani i wymarzyli 
poeci — oto jeden z wątków pa­
sjonującej powieści, której druk 
rozpoczniemy wkrótce na ła­
mach „IKP“.
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WARSZAWA n. 

Środa. Ig listopada
11.57 Sygnał czasu t hejnał z Wieży 

Mariackiej. 12.04 Dziennik południowy. 
12.15 Na swojska nutę 12.45 Audycja dla 
wsi. 14.00 Program dnia. 14.10 Audycja 
słowno-muzyczna dla klas III — IV. 
15.09 Komunikat o stanie wód. 15.10 „O 
Bronisławie Szwarcem" - frag. oow. 
St. Strumph-Wojtkiewicza. 15.30 Dla

■dzieci—Odpowiedzi na listy 16.00 Pio­
senki radzieckie. 16.20 Końc. rozr. 17.00 
Wiadomości popołudniowe 18.50 Książki.
które na nas czekała 19.20 Recenzia 3-eo 
numeru ..Kwartalnika Historycznego* 
19.30 Muzyka i aktualności 20.20 Koncert 
krakowskiej orkiestry 1 chóru PR. 20.50 
Stan pogody 21.00 Dziennik wieczorny.
21.26 Wiadomości sportowe 21.36 Muzyka 
taneczne. 21.50 Z życia ZSRR 22.20 Z cy­
klu ..Wariacje fortepianowe. 22.50 Muzy­
ka taneczna. 23.20 Koncert muzyki pol­
skiej. 23.50 Ostatnie wiadomości. 24.04 
Hymn | koniec audycji.


